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tronika

\Y'tllałabl'm, zeb\.m to nie ia, a mrij Tata sam o s<lbic mtigł napisać tc wsp()mnicnia.
[nna sprawa, ze per,vnie r,vcir,vczas zaden tekst b'o. się nie ul.azał. Tata niechętnic mrirvił
rl sclbic i z reguły nie brał r-rdziału lv rćlzn\.ch z1azclach czy rlbchrldach rclcznic.
Przcczesując srvoją pamięć 'uv prlszukirvaniu clpclwieści Tatr. z czas(-lrv stuclicirv, nic
znajdr-rję ich niesten'zbyt rviele. \{, iem' fe p()wtanał pienvszr'rok stucj iórv. I)clwie_
dztałam się () tl.m priźncl, kiedv juz sama bl.łam nA pienr:sz1'm roku stuc-litirv -
stlrdiow.ałam L,lektronikę na Politechnicc Gc]ańskici. Nn ,!. '',.i'm \X.r'clzialc, na ktci-
nlm pfac(lwzrł Tata. Na pierwszvm roku, z^raz po początku pienvsfeg() Semestru Tata
prlr'vieclział, z.e mam się w1.jątk()w() piln|e UCł\,C przcclmicltu 

.[-eoria 
c,lnl,,or/óu,, bo rln

właśnie pfzez ten przedmiclt powtarz^ł pie twszr' rok. Zaintn,gowana zapvtaŁam, jak to
br'ł<l i c-skazało się, ze - o ile dclbrze t() ws'.\.Stkrl pamiętam - na plenvsf\Im roku
mozn^ bvło mieć ieden brak ti. niezalicz<:n1, przeclmiot. Tata miał dr,va brakj
Vycllouanie.firylc7ne i rvłaśnie 

.feoię 
ohuodóu. Ljczył na t()' ze brak z \VF_u f()Stanic p()_

traktclrvanv ulg<lwcl, ale jak się tlkazałt> mvlił się.
Przr.chcldzi ml dtl głrlw1, ieszcze n'lko jec1na anegdota zwląz^n^ ze studiami Taw, dcl
ktcirej lubił wracać. Prl pewnvm cgzaminie pisemnvm (nie wiem, ani na ktorym ioku'
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an1' z jaklcgcl przedmiotu) prowadzący przekazvwat clccnv studentom clsobiście , \vły_
waiąc ich do Sweg() gabinetu. Najpierw wołał t}.ch, ktorzy dostali piątki, potem czlvćsr_
ki. I{iedy przy371,, już do trrijek Tata się trochę zdzirvlł, brl mvślat, ze naptsat całkiem
nteź|e. Następnie zaczęll bl.c wołani ci' ktorzy nic zdali. Kiedr. w ktlńcu przvszła jegr'l
kolej, Tata nie |icząciuz na zbyt wiele ku srvrljemu zclzirvieniu usłvszał C7tery ipół pan
c/tns7?.

Prl studiach Tata dostał pracę lv Gdańsku' gdzie zacząŁ pracorvać na Politechnice
Gdańskiei, na \il,'1'dziale E,lektroniki. \{, rclku 1970 wziął ślub z pozfl^nąw Warszawie
studentką Wvdziału Chemii Politechniki Warszau'skiei - Bozenną l{awalcc, mojł
N{amą. W Gdańsku urodziłam się ia - ich jccl1.ne dziecko. W latach 1972.1973 Tata
bvt na st'r 'pendium DAAD (Deutschcr Akademischer Austauschdienst) w Aachen,
w ciwczesncj Republice Federalnej Niemtec. Z tvm st}'pendium rviyze się rriwnief pew_
na anegdota, która bardzr> dobrze oddaje charaktcr Tat1.' W tamtych czasach takie str,_
pendium bvto niesam<lwicie korzystne finansowcl. Jednak Tata, kiecł1,ie dostał, UCZC1-
wie przyznał się, zc nic zna jęzvia niemieckiego' było oczrrviście iyzyk<>, fe st}/pen_
dium z tego por,vodu zostanie cofnięte, jednak z^m|ast tegcl opłac()no mu rórvniez
trzymiesięczny kurs językow1,, który odb,vł w Inst1'tucie Goethego w Donaueschingen.
W roku 1979 Tata obronił pracę doktorską |Vłaściu,ości nlonoli4lc7nych pie7orcastanc1jn.yc/l
c7a1nikóu ciśnienia, którci pfomotofem bvł prof. N{ichał Poltlwczyk. Przez lata Tata był
autofem wielu publikacji i prac naukor'uT,ch, jednak wspinanie się po szczeb|ach karierv
nie lezało r,v jcgcl usposobieniu. Pracował dla siebie, a nie dla funkc1i czy tytułt,lr,v.
Z dzlccinstwa pamiętam Tatę pracujĄcego dtl późne| noc1.przy stole w kuchni. Sprzv_
jało tcl wyrobieniu we mnie prawidłrlwvch naw1'ków zllvienio-uwch - nieje dzenia p(lź-
nvch kolacii. Ptl prostu' kiedv Tata rozŁożvł juz swoje papiery w kuchni, nie mozna
bvłrl sclbie ztoblc nic do jedzenia, bo prcltestcl'wał' Pamiętam też tajemn]'Cze rysunki,
którc kreślił Tata tuszem na kalce. P<l latach, na studiach, wyjaśniło się, ze Są to tran_
zystorv, rczystory, cewki itp.
()d zavłsze Tata zajmor,vat się programrlrł,'aniem pierwszvch komputerów. Pamiętam
kartv periorowane - rervelacyjne do zrlstawiania sclbic rlclporviedników cłzisiejszvch
esemesciw - krotkich informacji ts,pu Kup c/l/ell, czv Będę o Piątęj na tablicv infclr_
macr'jnci, jaką stanor,viło lustfo w przedpokrlju. Nie mniej poz\,tęCzna b1.ta ilzc-lwa
taśma perfclrrlwana - Tata W1rc2"..,".,aŁ z ntej pięknc plecione gwiazdki, które trafiłr'
na choinkę w prfedszkrllu. Ptlkaz1'rvał ml tez, iak mozn^ z^ pom<>cą zarriwki robić
wzofy na papierze termoczułym. A już kompletną rervelacją byto, jak kiech'ś przvniiisł
w tcfmosie drl domu trochę suchcgcl lodu - zabau,y starczyło na całc pclpc;łudnie.
Tacic zar,vdzięczam tez początki progfamowania lv L()G(), a późniei w BĄSICu. Pcl
latach w czasie studiórv p<>znałamTatę z innej Stfonl,l _ jakcl bardz<> lubianegcl i ccnio_
neg() przez studentów- rr,1,kłador,vcę.

N{oje zs,cie zarvodowe splotłrl się z zvctem zarvodowym Tatv' Dyplom robiłam u Tat1.
kolegi z roku prof. Antclniegcl Nowakor,vskiego' a następnie kilka lat spędziłam pod
jego <lpieką na studiach doktoranckich. Pienvszą pfacę podjęłam w l{atedrze Ciała
Stałegrl, w której pracclwał Tata, t tak tazem pracowaliśmy aż do jego odejścia na eme_
l]Itufę rv 2009 rclku. Dla Tat1. praca bvła rowntez jegc> Pasiąi rviem, ze n^ emeryturze
mimo ktopcltciw zdrowotnych bardz() mu |ej brakowaŁo. Przez |ata zył' pracąi nie drl
kclńca mógł się pciźniei bez niej odnaleźć. Mieszkaliśml, kilkaset metrów rld siebie,

f28 Włcrłw PtprRENro



()gn,ĄzEK Ptlxcl l ,IjNtA

pracorvaliśmt'razem' Tata uczestniczył, na ile miał sitę, a rv ostatnich latach i ponad
srvoic siły, \ń/ rrT.chou.1"uvaniu moich dzieci. Tata umarł29 St\.cznia 2012 roku, na pięc
clni przed srvoimi 69 urodzinami. Od pewnego Czasu chrlr<llvat i słabł, ale mieliśmr'
nadziej €, że 1egr.. cldejście nie jest az tak bliskle. Pozclstawit po sobie cz\\r()ro wnucząt:
1B_letnią obecnie I{nge ofaz pl'ęcirlletniego \{,ładka, trzvletniegtl Bronka i 4_micsięcz-
neg() Stasia, któn'urodził się w rok pc> śmierci Tut,v. ogromnie mi przr,krc>, ze chłopcv
są zb1,t mali, b}. Tutę pamiętać.

Wspomina Antek Nowakowski:

Zostałem ,,w1.wołany'' t,vspomnieniami Ccirki. Żartob|lwie powiem' ze \{,ack^ POzn^-
łem znacznle wcześniej niż ()na. Najlepiej pamiętam prakt1.kę robotnicz ą w Zakła_
dach l,amp E.lektrono\q.ch im. Rriżv Luksemburg. Trwała całl, pierwszr' Se1nCStr'
Czter i pcit micsiąca, o pciłtora miesiąca za mał<> bv za|tczon() nam studia do regular_
nej emen'tun'. Na dział grzejnikciv,, lamP elektrono'uv1'ch trafiłcl nas pięciu, w kolej_
nrlści alfabetr.cznej: Ja' Staszek Osakiewicz, Jacek Paśnik, E,rr,k Penkata i Wacek
Pietrenko. I{arta perforrlr,vana musiała być podbita o 6_tei fano' tabrvkę Opuszcz^liśmv
tl 14:()(). () 1(l:15 rlzpr>cz\'nat1. się zaięcia l_szegcl Semestfu' o 21 br'l iśm}- w akademi-
ku. Okres ten właściwie br'ł zalvodolvrl małtl efektr,rvnr., natomiast na pewno nauczvt
nas sfacunku dla kobiet' ktcjre practlwał}I fia naszt.m dziale. Stclsorvane r,vtiwczas br'łr'
tak zwane nofmY technicznie uzasadnione. Perfidne narzędzie wl.z1l5[u! Gd1 c.clś w z),_
ciu pracownika ptlwodo'uvał'o, ze musiał zarobic niecrl więccj picniędzr., c;cznviścic
zrviększał S\I'oią wl.dainrlść. Wvstarczvł.o cięze1 popracow^C trz\I miesiące i nclrma
,,szł.A clo górl. ' ' , a pensja wracała do starego pozirlmu. Po dzicsięciu latach pfac}, na
t\.m Sam}Im StAnowisku Panie ''r,1'rabiały 700O%rl fl()flT}\,pienvotnei. D. tcgo praca na
taśmie! Bvliśml' szczęślir,vi kclńcząc prak6'kę.
Przl, t>kazji v'sptlmnę .|acka Paśnika' Bl.ł f.inalistą rllimpiady matemat\.cznci, mądry.
chłopak, ktory'musiał \\'SZyStk() dogtębnie ztr;zumjeć. Tcl zazw\,Cz^i zle się kończvło'
szczególnie na róznych kartkowkach, którr'ch zdarvaliśmr'ptl kilka tvgoclniclwr>, Zanjm
Jacek przemr'ślał problcm iuz b1.łtl po czasie! \{, fabryce dtlstał powaznc zaclanic
cltlcięcia grzcjnikriv.dcl odpor,vicdniej długości. Niestetl ' majster źIc ustarvi,ł gilcltl 'nkę,
ncizki bvłr' o ptił milimetra zb\.t długic. \{.l'dałcl się t<l po drvrich dniach pracv Jacka.
Niestct,v, <>kazaŁ się racjtlnalizattlrem i ciął r,v jcdnr.m ruchu 15 grzeinikclrv. Nicclo_
rtibkę przez dwa trgrldnie ptlprar,viałrl dwrich pracclr,vnikciw, bcl Jacka rlcztrviścic rld-
suniętcl rlcl tcj sktlmpliktl'uvanej rtlbotr'. Nic wiem, c<l się 7 nlm rer^Z dzieje.
Wacek mieszkał cht.ba na lI piętrze akademikaprz\, ul. Grójeckicj. \! prlktl iu (l_clstl-
brllv\'m, o ile dtlbrzc pamiętam f^zem z Janem Nfarcem, Bclgusiem N{uszr.ńskim,
I'crlnem Nlr-rchą (?) i innvml. Zayvszc palił papiefosa za papiet()Scm' CO zfcsztą r'vidać
na załączone|, starcj fotclgrafii. Papicrrlsy w ktlńcu rldebratr. mu zl'cie - zachor<lwał na
przer,vlckłą t;bturac1.j ną chorobę p łuc.

Dobrze pamiętam |ego szczuPłą' 2SCet1:62ną svlr,vetkę. \\' najw-iększ e mroz\, chtlclził
bez czapki i rękawic. Trl pclzclstałclść po dziccinnr.ch latach spęclzonvch na Sr.berii,
gdzic wl.siedlon).b}.ł jcgo ()jciec. Wacek wrcicił do Polski chvba rv 1957 rtlku. LI nas
p() pr()Stu b1'ło ciepło! Chrlclził rv bardz<l silnl.ch tlkularach. Bl.t nieccl intror,vertl,kicm,
nie lubit się nikom:u n^rzlcac. 7'e stc>ickim spokcljem prz1-jm311'ał ilznc koleie zYCi^,
natclmiast pcltrafił takze br'ć nicustępliwr.. Chętnic i z pasjł gr1r,vał lv brvdza' potratił
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przegrać, przcpaltc i przegadac caŁą noc. Umawiał się z przyjactriłmi w I{oszalinie na
karty, a gdy wracał do domu w Gdańsku i Zrna pytała Go czy ,,$f2li'', cfęSto padaŁa
odpowiedź - nte zdĘyliśmy. Rozmawialiśmy. () czl.m? ()czlrviście o cl. Man,'ni!
NIogę zadeklarować, ze Wacka sprowadziłem na Pcllitechnikę Gdańską. Pracowałem
już rok w l{atedrze Miernict'lva i E.lementorv E,lektronicznr.ch i szefclwi wsptlmniałem'
ze m^m kolege ze studiów, który poszukuje pracy. 81.ł po technoltlgii i taki specjalista
bl'ł u nas bardzo potrfebnr'' Tak jak i ja - przepracował praktvcznic w jcdnym mi.jscu
całe zycte zawtldowe' Najpierw w katedrze, potem w lnstytucie Technrllogii E.lcktro-
nlcznej, r,vreszcie.po rrlku 1990 i po kolejnej rcformie struktury Politcchniki Gdańskiej
- fn()wu w katcdrze zajmu1Ąccj się technologiąprzyrządów elektronicznl,gfi, ale zmte_
niającej parokrrltnic swoią nazwę. N{ozna p<lr,viedzicć' tak jak N'tietek Gaiak, ze żvcie
zawodorve spędził za tym samvm biurkiem pracując kolejno w róznych jednostkach
naukow1.ch. Sądzę, ze generalnie był zadclrvolon'\, ze srvojej pracf, lubił stuclcntów
z wza|emnością t z pasjązajm<>waŁ się badaniami naukou1.mi.
Brakuje nam Wzrcka!
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